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Zdjęcia zostały wykonana w największym amerykańskim cyrku podczas przedstawienia
nr ii' nmagflTiff'« F i' 7» ■jf>Ti»T<nf imimi iTa ii-iiiifii ęilTr

Plany leśne ■
wszelkiego rodzaju (2 uwzględnieniem przepisów Tow. Kred. Ziemsk. 
celem ewentualnego uzyskania pożyczki na ziemię lub drzewostany), 
tłumaczenie planów z rosyjskiego, szacunki leśne.do kupna isprze- 
dąży, inspekcje, zalesienia i porady. Satkowaki

Ostrowiec, ziemia Radomska.

dostarczy, płacić się będzie zlotom w 
stosunku 1,000 K. w" złoci© =* 398 kar­
bowańców 78 gro£zyn=s393 rb. 7£ kop. 
w złocic,

O państwie ukraińskim 
niema mowy!...

Od osoby, która prued 10 dnia­
mi opuściła Kijów, otrsymuje 
„Cm* 1 następująca informacja 
6 •tosimkacb paątijącycń n» 
Ukraście.* )

Kcjmunikat urzędowy niemiecki.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupa wojska następcy tronu ba­
warskiego, Księcia Ruprechta: We 
Fiandrji i w Artois walka ogniowa
wzmagająca się wielokrotnie.

W pomniejszych walkach piechoty • 
pod Cherisy, na południe od Marco- 
>ng, sprowadziliśmy jeńców.

Oały ruch ukraiński opiera się na 
bardzo kruchych podstawach' i nie roz­
porządza żadną realną siłą, W chwili 
wyjazdu opowiadającego z Kijowa, 
Rada ukr. mlata w swoich rękach po­
łowę miasta, druga połowa była opa­
nowana przez bolszewików. "Zresztą 
i Ukraińcy są rozbici na rozmaite gru­
py i partje, zwalczające się wzajemnie, 
a t. zw. ukraińskie wojsko, które pod 
nazwami sicżównlków, hajdamaków i 
t. p. grasuje po kraju, jest przede- 
wszystkim niebezpieczne dla spokoj­
nej ludności. 0 jakimś państ wie ukra­
ińskim niema mowy-i chyba je utwo­
rzą mocarstwa centralne.

ŃV porównaniu z Rosją środkową 
gubernie południowe posiadają jesz­
cze zapasy żywności, rozmieszczone 
na wielkiej przestrzeni, których niepo­
dobna skoncentrować, ani wywieść; z 
tego powodu-niętylko uzbrojone od- 

. działy bolszewickie, ale nawet ludność 
cywilna wgłębi Rosji dąży na połud­
nie, aby się tam przeżywić. Na tym 
ile toczą się ciągle walki z miejscowy 
mi włościanami, od których napły- 
Wąjąee-z Rosji gromady zboża po pro­
sili rek wirują. W całym kraju "panuje 
nieopisany chaos, niema żadnej wła­
dzy, a na Radę ukraińską nikt się nie 
ogląda.

Tak zwana reforma agrarna nie zo­
stała przeprowadzona, ale dwory i fol­
warki polskie są w większości ogra­
bione, a obywatele chronią się prze- 

• ważnie po miastach.
Główny wojskowy komitet polski 

ma siedzibę w Kijowie i stąd kieruje 
akcją wojsk polskich, garnizowanyeb 
w trzech grupach: białoruskiej, ukra­
ińskiej i rumuńskiej.. Na Ukrainie 
mniej więcej na. linii Żmerynka-Luek 
stoi grupa generała Michelisa. Na 
froncie rumuńskim wydzielił się kor­
pus polski ? wojsk rosyjskich, pozo­
stających pod komendą Szc^rfya- 
cźewa.

i
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Ukrainie płacić się będzie slotem.

Jak donoszą pisma w-myśl dodatko­
wego układu gospodarczego z Ukra • 
Iną za środki żywaoścl, których ona

!

i !

W sprawie ^merytów.
N& skutek podania zbiorowego a 

dńia 25-go stycznia r, b. emerytów 
Królestwa Polskiego, zamieszkałych 
w m. Radomiu, Ministerstwo Skarbu 
zawiadamia, że poruszy sprawę przy­
należnych członkom kasy emerytal­
nej od raądn rosyjskiego emerytur, 
jako jedną z najpilniej domagających 
się załatwienia.

Była Tymczasowa Rada Stanu oży­
wiła inż w tym przedmiocie zabiegi, 
okazały się jednak one bezskuteczny­
mi wobec zakazu wywożenia jakich- 
bądź sum z Rosji.

Obecnie po 1'oawiązaniii Komisji Li­
kwidacyjnej i panujących w Rosji sto­
sunkach sprawa ta niema żadnych 
widoków załatwienia.

Skarb polski nie posiada żadnych 
funduszów, z których mógłby wypła­
cać zaliczki na poczet przypadających 
od rządu rosyjskiego należności. Sta­
rania, podejmowane w swoim czasie 
przez Tymczasową Radę Stanu u 
władz okupacyjnych nie dały żadnego 
wyniku.

Pojmując w zupełności nader cięż­
kie położenie emerytów, Ministerstwo 
Skarbu nie jest w możności przyjścia 
z pomocą i ograniczyć się musi do 
energicznego poparcia tej sprawy, w 
chwili możności porozumienia się z 
rządem rosyjskim.

Sprawa stworzenia nowej instytucji 
emerytalnej dla urzędników państwa 
polskiego, powierzona została specjał - 
a.ej komisji.

A. Wieniawski.
------ -—w„--------

Odezwa do Polaków.
W Wyborgu wydana została nastę­

pująca odezwa: Wojskowi Polacy! Do- 
wództwn i bataljoEU w Findlandji 
powołuje Was pod swe sztandary. 
Wojna dobiega swego zakończenia, 
nastaje czas po tysiąc razy trudniej- 
sgy, kiedy każdy Polak powinien wziąć 
się do pracy dla dobra Polski. Wojsko­
wi Polacy, wy tylko możecie zaopieko­
wać się rzeszą naszych wygnańców, 
rzeszą bezbronnych kobiet, starców i 

dzieci! Wy musicie pomódzimpowró- i 
cić po długiej tułaczce do Ojczyzny. 1 
Po za tern nie wolno Wam tracić aro- • 
giegu czasu, musicie zdobyć oświatę, 
uczyć się ładu i porządku, aby przy­
jąć udział w odbudowie wolnej Polski ' 
demokratycznej. W bataljoniepolskim i 
czeka Was hid" szkoła i bratnia dłoń. : 
Centralny Komitet Związków Wojsko- , 
Wyeh Polaków w Finlandji.

" Centralny Komitet Zw. P. W. w Fin- ; 
ladji pomogą Polakom wydzielać się i 
do polskiego hataljonn.

- -----
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Na zasadzie rozporządzenia c, i k. 
Jenoralnego Gnbornatorstwa wojsko­
wego w Lublinie z dn. 27 stycznia 
1818 r. za nr. 85352/17 Komisja Hodo 
wiana Centralnego Towarzystwa Roi- : 
niczego w Królestwie Polskim prze- , 
prowadzać będzie iicencję buhajów na 
terenie okupacji Austro-Węgierskiej, i

1) W myśl wyżej wymienionego 
rozporządzenia Jen. Gub. Wojsk, tyl­
ko stadniki licencjonowane będą mog­
ły być używane do pokrywania krów, 
a także będą wolne od rekwizycji stad­
niki nielicencjoaowane będą w pierw­
szym raędaie brane na kontygent byd­
ła rzeźnego.

2) Licencja dokonana w roku 1917 
jeat ważna i na rok 1918 bez powtór­
nego.

3) Stadniki, któro zgubiły znaczki 
licencyjne 1917 r. (nr. 1917 w lewem j 
uchu), należy przedstawić wraz ze i 
świadectwami inspektorom hodowla- ■ 
nym U. T. R. dla założenia nowego ! 
znaczka i zmiany świadectwa (bez- ; 
płatnie).

4) Stadniki mające licencję stałą . 
Komisji Hodowlanej C. T. R. I lub II ; 
kategorji nie podlegają powtórnym ; 
oględzinom inspektorów hodowlanych ' 
lecz mogą otrzymać świadectwa łicen- : 
cyjne (bezpłatnie).

5) Buhaje, które dotąd licencji nie <
mają powinny być bezwzględni© za : 
pośrednictwem Kółek Rolniczych, pp. 
instruktorów lub urzędów gminnych 
zgłaszanie do Oddziału Komisji Hodo­
wlanej 0. T. R. w Lublinis. ;

6) 'Licencji stadników dokonywać 
będą inspektorzy Komisji Hodowla- l 

I

WOJNA.

nej na spędach, specjalnie w tym eelu 
urządzanych, lub podczas objazdów 
stosownie do zgłoszeń które napłyną 
do biura Komisji.

7) Właściciele stadników licencjo­
nowanych w roku 1917 i 1918 powin­
ni nabyć książki ze świadectwami po­
kryć, kwitarjusze zaś zużyte 3 roku 
zeszłego 1917 winny być zwracane do 
biura Komisji Hodowlanej.

Wszelkie zgłoszenia w sprawach li­
cencji należy nadsyłać najpóźniej do 
20 marca r. b. pod adresem Komisja 
Hodowlana C. T. R. w Lublinie, 
Ewangielicka 8.

Komisja Hodowlana C. T. R. prosi 
uprzejmie o łaskawe rozpowszechnie­
nie powyższego.

KioniloojiHpolilpa.
tewle rokowali peimlioislilili.

Komisja niemiecka, jako też komis­
je państw sprzymierzonych opuściły 
Petersburg i w drodze powrotnej prze­
kroczyły linje niemieckie na froncie.

Niepomyślna sytuacja na Ukrainie. 
Ucieczka Rady do Żytomierza.

„Die Zeit“ donosi z Berlina:
Dzienniki berlińskie donoszą, że sy­

tuacja Rady ukraińskiej znacznie się 
pogorszyła z powodu nowych zwy­
cięstw bolszewików. Bolszewicy są 
już panami Odesy. Zewnętrznym o- 
bjawem pogorszenia się sytuacji Ra­
dy ukraińskiej jest jej wyjazd do Ży ­
tomierza.

Jakkolwiek jest to objawem wielce 
niepociesząjącym, to jednak pokój z. 
Ukrainą ma swoje znaczenie, gdyż, 
jest lepszym, aniżeli stan wojenny z 
całą Rosją.
Kiedy rozpocznie się ofenzywa koalicji?

W sprawozdaniu z sytuacji bieżą­
cej, zamieszczonym w lugduńskim 
,,Xouvelliste“, a pochodzącym z fran­
cuskiego ininisterjum wojny, autor, 
przygotowuje publiczność do rozpo­
częcia wielkiej ofenzywy przez koa-' 
licję już w dniach najbliższych, praw­
dopodobnie w dniu, >v którym przy­
pada druga rocznica bitwy pod Ver- 
dun.

’ Pod Tahure i Ripont, na wschodnim 
: brzegu Mozy i w Sundgau wzmagają­

ca się cłiwilowo działalność bojowa.
Lotnicy nasi ostatniej nocy' obrzu­

cili bombami Londyn, Duwer. Dun- 
i kierkę jako też nieprzyjacielskie siły 
i zbrojne morskie u francuskiego wy- 
i brzeża północnego.

*Pieriosgy jen. kwatermisim Lwlewlorft.
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Kalendariyk- Diii: Konrada M, Mansweta 

B. Jutro: Ś. dt. Leona i Euoharj.
Wschód słońca o gods. 7.13, Zachód o 

godz, 5 16. Długość dnia gods. 10 m 03

Kronika ogólna.
Obostrzenia przy przejeidzie. W os­

tatnich czasach wprowadzono szereg 
obostrzeń przy przejaździe s okupacji 
niemieckiej do austriackiej, przyczem 
podróżni poddawani są bardzo ścisłej 
i obostrzonej rewizji.

Kronika miejska.
Osobiste. Z pewodu śmierci ojca 

swojego redaktor naszego pisma wy- 
jechał na kilka dni do Włocławka w 
gub. warszawskiej.

Osobiste. Bawi w Radomiu znany 
artysta rzeźbiarz p. Stanisław’ Czar­
nowski.

Najnowszy wyzysk. Niektórzy nasi 
kupcy wprost w nieuczciwy sposób 
sztucznie śrubują kurs koron, licząc, 
za 1 rb. 2 kor. 60 hal., czyli za 1 koro­
nę aż... 38, 46 kop. tymczasem, kiedy 
kurs giełdowy waha się od 33 do 35 
kop. Ludzi tych nic nie obchodzi to, 
że rublami płacą ci bodaj że. naj­
mniej zarobkujący, jak urzędnicy i ro­
botnicy, którzy swe niewielkie Wyna­
grodzenia pobierają jedynie rublami. 

• Cóż, chciwość ludzka nie zna granic.
W sprawie węgla. Delegat Komisji 

Głównej Rozdziału Węgla uprasza oso­
by interesowane aby zgłoszenia na 
węgiel dla celów przemysłowych na 
mieaiąe kwiecień wnoszono były do 
biura delegata Lubelska 19, najpóźniej 
do 28 iutego na specjalnych formula­
rzach, które otrzymywać można w go­
dzinach ad 12 do 1-ej pod powyżej 
wspomnianym adresem.

Przegląd dorożek. Zarządzona przez 
p. Naczelnika M. M. lustracja dorolek 
odbywać się będzie w dn. 20 i 21 b. m.

Zakończenie strejku. W ubiegłą nie­
dzielę doszło do porozumienia między 
elektromonterami a firmą J. Goldberg, 
firma uwzględniła żądania elektro­
monterów częściowo i zobowiązała się 
zapłacić za czas strejku; po tygodnio­
wej przerwie przystąpiono do pracy.

Ze Stawarz. Wlaśc. Nieruchomości. 
Z powodu niedojścia do skutku ze­
brania w dniu 17 lutego, następne i 
ostateczne odbędzie się w d. 3 marca.

Z Uniwersytetu Ludowego. W dniu 
17 b. m. w sali Uniwersytetu Ludo­
wego przy ul. Skaryszewskiej 17, 
wygłosił odczyt p. dr. Foryś pod tyt. 
„wychowanie narodowe".

Wydział Dochodów Niestałych Tow. 
Dóbr, zawiadamia, że po zamknięciu 
rachunków Tomboli w dn. 6 stycznia 
b. r. wpłynęły następujące ofiary: za­
miast udziału \Wzabawie, Aug Lem- 
piekl 20 kor., K. Swieżyński 20 kor., 
H. Cichowski 20 kor., Piotr Domański 
15 kor., Jan Komornicki 10 kor., W. R. , 
20 kor., Józef Świeżyński 30 kor., WL i 
Winnicki 20 kor. Ogółem 155 koron, ■

Niebywała drożyzna cukru. Do ja­
kiego stopnia podskoczyły ceny nie­
których artykułów spożywczych mo- 
łe siużyć przykładem cena cukru, któ­
ra obecnie dochodzi aż do 4 rb. za funt.

Na kupno tak słodko-drogiego cu­
kru mogą sobie pozwolić tylko ludzie 
bogaci.

W kwestji strejku elektromonterów 
w Radomiu od firmy J. Goldberg, o- 
trzymujemy następujące wyjaśnienie: 
Wspomniana firma podwyższyła swo- i 
im praeownikom płacę przed Nowym ! 
Rokiem o 35%. Strejk ebecny miał na ■* 
celu wyrównanie przy obecnym kur- i 
sie waluty koronowej do 30 kop. Wa- ! 
runek ten został natychmiast przez p. i 
Goldberga uwzględniony, lecz praco- i 
wnicy żądali w dalszym ciągu nowej - 
podwyżki. Po rozpatrzeniu tej sprawy i 

i

i
•'

i

i koło elektromonterów poszło do 'wnio­
sku, że żądana podwyżka wobec udzie ■ 
ionych dodatków jest bezpodstawna. 
Dzięki czemu pracownicy przystąpili 
do pracy.

j

Wypadki i Rraddeie.
tirobsy ogień. W sobotę o godz. 7-ej w!?.eio- ! 

rem przy nliey Szerokiej 16, zapaliły sie ; 
paczki ze ałemą złożone na podwórzu. €»ięleń ! 
ugasili domowSIey.

KradiieŁ Estera Schwartzberg laraleazks- ; 
ła Młodzianowska 7, zawiadomiła biuro M.M., { 
źe w dniu 16 na 17 b. in ukradziono jej kro- ; 
wę, maści czerwonej wartości kor. 1500.

— Gotleb Abram Rynek 4 zawiadomił hiu- j 
ro M. M., że 17 4. m. o godz. 7 wieczorem skra- : 
dziono mu garderobę wartości kor. 1500.

_________________

Wspomnienie pośmiertne, i
W ubiegłą niedzielę o godz/3 po J 

poł, z ul. Żelaznej 5, wyruszył kon­
dukt żałobny ze zwłokami ś. p. Marja- 
na Gabryela Wid lińskiego, członka 
wielu instytucji, poprzedzany przez 
Duchowieństwo, przy udziale Rady 
Miejskiej z p. Prezydentem na czele 
oraz przedstawicielami: Resursy Rze­
mieślniczej, kas: Przemysłowców Ra­
domskich i Wzajemnej Pomocy, dele­
gacji Straży Ogniowej Ochotniczej Ra­
domskiej, plutonu Milicji Miejskiej 
oraz masy publiczności.

Trumnę ze zwłokami na cmentarz, 
ponieśli na swych barkach Towarzy­
sze Sztuki Drukarskiej. W rynku zaś 
przy dźwiękach marsza żałobnego 
Orkiestry Strażackiej, ponieśli trumnę 
Członkowie Rady Miejskiej. Na gma­
chu Magistratu" powiewała żałobna 
chorągiew. Na cmentarzu nad grobem 
p. L. Klinowski w krótkich słowach 
scharakteryzował życie i prace spo­
łeczne zmarłego:

Niech mu ziemia lekką będzie.
„—„ji------- -

Sstafttowny Partie Redaktorze!
W związku z wyjaśnieniem Wydziału 

Aprowizacji w Nś 25 ^.Głosu* mam zaszczyt 
zakomunikować Szanewnej Redakcji, że nie­
które sklepy dzielnicowe wydają mąkę lud­
ności b. nie terminowo: ż# np. w dzielnicy ' 
K 15 d« tej pory nie rozpoczęto nawet wy­
dawania tej mąki, o której już 8gąb. m. 
obwieszczono plakatami po mieście, że wy- ' 
dawanie jej uskutecziia się w sklepach 
dzielnicowych z dniom ukazania tych, ogło­
szeń. Właściwie w tym wypadku Aprowiza­
cja bałamuci tylko publiczność swymi pla­
katami i naraża na niepotrzebne chodzenie 
do sklepów po mąkę, której sklep nie wydą- 
je. Pisałem już o tem w dniu !1 L. m., do 

j ' i
żadnych wyników, u kopję tego listu róojęgo 
załączam.

Może znaleziona w ustępie mąka to wła­
śnie ta, na którą ludność dzielnicy M 15 do­
tychczas jeszcze oczekuje, .

Łączę wyrazy wysokiego powalania.
R. Wyeiomierekt, 

Ogrodowa p

Oo wnyilkicb wIjimMh llilstei. 
Wnaat fleligljn. 1 {Kwiecenia Fuiiltojj.

Dzień wczorajszy przyniósł nam j 
straszną wiadomość: odcięto olbrzymi i 
szmat ziemi polskiej wraz z Chełm- ; 
szczyzną i Podlasiem, symbolem nie- ; 
szczęść naszej Ojczyzny.

W chwili rozpoczęcia pracy nad bu- ' 
dową nowej Polski, spada na cały na- ' 
ród nieszczęście jak grom.

Gabinet ministrów podał się do dv- i 
misji.

Stoimy wobec niepewności, eo przy- ; 
niesie chwila najbliższa.

W tym momencie uważam za swój i 
obowiązek wezwać wszystkich pracu­
jących dla sprawy oświaty, aoy trwali 
na stanowiskach. Niech to nas nie ła­
mie, niech ani na. chwilę nie osłabia 
naszej działalności. Przeciwnie, z tym 
większym hartem i wytrwałością peł- 
nijmy nasze obowiązki, pomni, że bez 
względu ną wszystko, co nas spotkało 
i co spotkać, może, naród nasz żyje i ; 
żyć będzie, że oświata jest warunkiem ■ 
jego .zdrowia i siły. Każda nasza naj- i 
skromniejsza nawet praca codzienna ; 
/wykonana sumiennie i ze świadome- , 
ścią ćelii, przyczynia się do budowy I 
wielkiego gmachu odrodzenia narodu i 
i państwa polskiego.

Wytrwajmy.
Minister Wyznań Religijnych- 

: i Oświecenia Publicznego *
A. Ponikowski. .

Z K R H J U.
Fundusz kresowy.

Dowiadujemy się, żc w Zamościu \ 
odbył się tych dniach liczny Zjazd ' 
przedstawicieli Macierzy Szkolnej i i 
działaczy oświatowych, w celu zorga­
nizowania przed zachłannością obcą ■ 
planowej obrony kresów’ wschodnich, 
za pomocą szerzenia kultury polskiej 
i uświadomienia narodowego.

Zjazd ten zdecydował utworzyć fun- - 
dusz kresowy i z tej racji ma się od­
być w sobotę zebranie przedstawicieli 
wszystkich instytucji oświaiowo-kui- 
turalnych, celem wprowadzenia w ży­
cie i zapoczątkowania organizacji te­
goż funduszu.

i

ii * *•*'•»* * — • • ** -w«. -- ......
Opiekuna daielnicy M15, lecz jak dotąd, bez 

i 
i i
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Z listów do Redakcji,
r- 4 ■ • '• ,

W 8prawie .Tajemniczej mąki* otrzyatn-' : 
jemy następujący list:

iSAłłWiw*/ Panie Redaktorze'
W nr. 23 „Głosu Radomskiego* z d. 1441 i 

b. r. w rubryce „Kronika miejska*, został ' 
umieszczony artykuł wyczerpująco omawia­
jący tajemniczy fakt znalezienia 2-ch wor­
ków mąki w miejscu ustępowym mej pose­
sji.

Dotychczas w sprawie tej nie przemawia­
łem. dając pierwszeństwo głosu Miejskiemu i 
Wydziałowi Aprowizacyjnemu, który to w ; 
nr. 25 Pańskiego poczytnego pisma z d. 16TJ , 
b. r. odpowiednio ze swego stanowiska spra- 1 
wę tę wyjaśnił. Pozwolę sobie jednakżo co < 
dG wyżej wspomnianego artykułu dorzucić ! 
następująco uwagi, & mianowicie:

1. Do obowiązków dzielnicowego opiekuna i 
należy rozdział kart żywnościowych między -i 
mieszkańców danego rewiru i nadzór nać „i 
sprawiedliwym podziałem i prawidłową 
sprzedażą artykułów spożywczych przez" 
sklepy dzielnicowe, załatwianie wszelkich 
nieporozumień między konsumentami a wła 
ścicielsmi tych sklepów, oras przyjmowanie ; 
wszelkich zażaleń od osób pokrzywdzonych 
w tym kierunku. Na tym i temu podobnym. , 
obowiązki opiekuna dzielnicowego przeważ- : 
nie kończą się. Śledzenie zaś i odśzukfwa- i 
nie ukrywanych artykułów spożywczych, i 
jako też prowadzenia wszelkich dochodzeń [ 
w tym kierunku leży przeważnie i specjał- ’ 
ni# w kompetencji organów policyjnych,

2. Co zaś do prawnego właściciela „ta- ‘ 
jamniczej mąki* — to takowy nie mógł mi : 
byó znanym przed faktem Enalezlenia jej. > 
Jednakże obecnie po bliższym aainterasowa- : 
niu tym odkryciem w mej posesji, jest mi 
wiadomem, że mąka ta została nie komu 
innemu, a pierwotnemu jej właścicielowi 
oddana, który po załatwieniu trudnego dość
a korzystnego dla Biebie „geszeftu*, śmieje ; 
się w zacisznym. kĄciku.

Dziwnym mi się wydaje jednakże, że fakt 
oddania mąki' znalezionej prawnemu jej i 
właścicielowi nie jest Szanownej Radakcji 
dotychczas jeszcze wiadomeia, a nazwiska 
prawnego jej właściciela ńie jest widocznie i 
z tego powodu w poczytnym piśmie wymię 
nione.

Na tym dalszą korespondencje i wszelkie 
wyczerpujące wyjaśnienia w tyra kierunku 
kończę, łącząc wyrazy poważania

W. Biat&iewcz 
Opiekun 14-ej dzielnicy.

i?.

Sx. Duchowieństwu, p. Prezydentowi m. Radomia, Sz. Radzie Miejskiej, 
P. p. Członkom Resursy Rzemieślniczej, Redaktorowi .Głosu Radomskiego”, Przed- ’ , . ... .. -- „r - • -—

i Orkiestrze Straży Ogniowej 
tj oraz tym wszystkim, którzy

i Wstali
stawicielom Kas: „Przemysłowców Radomakich” i „Pomoc Wzajemna"7 Naczelni­
kowi Milicji Miejskiej, Komendantowi, Delegacji i Orkiestrze Straży Ogniowej 
Ochotniczej Radomskiej, Plutonowi Milicji Miejskiej oraz tym wszystkim, którzy 
oddali ostania usługę koledze naiwmu ś, p. 

tajmwi lialn 
składamy serdeczna »Bóg zapłać*

I

Dobrze byłoby, aby cała akcja zbie­
rania fundusau na obronę kresów 
wschodnich, skupioną, została w jed­
nych rękach, cieszących się ogólnym 
zaufaniem i pod kontrolą publiczną. 1

l/siążeezka obrachunkowa Związku Siemian 
•w M 84/42/2 na sumę rb. 5.500 została mi 
skradziona dnia 29 stycznia 1918 r.

__________ ______Władysław Bialioltl.

Be sprzedania dwie włóki ziemi w gmini® 
Potworów w tym sześć morgów’ lasu 

Bliższe informacje: Marja Malczewska Lu­
belska 5P.

Wprowadzi to ład do samej akcji 
zbierania funduszu i da nie wątp! i win 
najlepszy rezultat finansowy.

i 
f

Wokoło wojny.

;• oporu Polaków w AusŁrji.'

j 
t

(

Ustąpienie hr. Czernina?
Prasa czeska utrzymuje, iż mini­

ster hr. Czernin będzie musiał wkrót­
ce ustąpił z powodu rozgoryczenia i

Austrja chciafa pośredniczyć pomiędzy 
Rosją a Ukrainą.

Według informacji „Tempsa* z Pe­
tersburga, w kołach bolszewickich za­
pewniają, że rząd ąustrjaęki zapropo­
nował Radzie komisarzy ludowych po­
średniczenie pomiędzy Rosją a Ukrai­
ną w ich konflikcie politycznym i.go­
spodarczym. Wiedeń miał podobno 
zobowiązać się do skłonienia Rady ki­
jowskiej do znacznych ustępstw tory- A 
torjałnych na "rzecz rząd u' peter sbur- 
sklego. .

Rada komisarzy ludowych po burz­
liwym posiedzeniu odrzuciła propo­
zycję wiedeńską.

i oniiii loiin
(♦fMfmsne! wceoraj wiect«reml ,.

Manifest czeeltów.
i Jak donoszą z Wiednia, komisja 

parlamentarna związku czeskiego ma 
ogłosić manifest do ludu czeskiego, 
tudzież dó wszystkich narad ów śłó--' 
wiańskich Austrji. Manifest ma za­
znaczyć konieczność jednolitego dzia- 
łania wszystkich narodów słowlań-

i skich.
Aresztowanie Czernowa.

1 Według wiadomości, nadchodzą- 
: eych z Petersburga, rada komisarzy 
i ludowych wydała rozkar aresztowania
■ prezesa rozbitej konstytuanty, Czer- 
' nowa, który coraz energiczniej wy-
■ 3^PuJd przeciwko bolszewikom^ * ..

ra BihMoj
DO APTEKI w IŁŻY. 

Wiadomość na miejscu.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Młoda gespodynl zna wiejskie i miejskie go­

spodarstwo poszukuje od zaraz posady.
Marjacka 11—3.

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski d. 11/1118 r. za M 1341 

aa nazwisko Abramowlcza dojne.

Zgubiono legitymację wydaną przez Magi­
strat Radomski ci. 24/X.I-17 r. za .*e 12’44. 

na nazwisko Szmajer Szajndli-Łaji.
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